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Opłata prenumeracyjna na 
Kronikę Wiadomości Kra- 
jowych Zagranicznych wy- 
nosi: a) w. Warszawie rocz- 
mie rs. 7 kop. 20 (złp. 48); 
b) kwartalnie rs, ( kop. 80 
złp. 42); miesięcznie kop. 
60 (złp. 4). 


Jutro Przemienienie Pańskie. 


— Najiadośniejszy dzień Imienin NAJJASNIEJSZEJ 
OEsARZOWEJ Maryi ALEXANDRÓWNY, obchodzony tu był 
onegdaj z jak największą uroczystością. W go- 
'dzinach rannych, w świątyniach tutejszych  ró- 
dnych wyznań, odbyły się solenne nabożeństwa, 
z błaganiem Najwyższego o zlewanie łask wszel- 
kich na całą NAsJASNIEJSZĄ Familje. O.godzinie 10 
i.pół z rana JO. Jeneral-Adjutant książę Gorcza- 
ków; Namiestnik Królestwa przyjmował na poko- 
jach zamkowych powinszowania od urzędników 
władz wszelkich, tak wojskowych. jako i cywil- 
nych, poczem udał się z tymiż do kościoła kate- 
dralnego św. Trójcy, gdzie odprawioną została 
Łiturgja święta zakończona dziękczynnemi modła- 
mi, w czasie których zabrzmiały działa cytadelli 

_ Alexandrowskićj. O godzinie 7 z południa danem 
było w amfiteatrze parku Kazienkowskiego wido- 
wisko bezpłatne, po któróm znakomitsze osoby u- 
dały się do pałacu Pazienkowskiego na wieczór 
dany przez JO, księcia Namiestnika.. Wieczorem 
miasto cale było rzęsiście oświetlone. 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Pezet Rozkaz dzienny CESARSKI w wydziale służby 
eywiloćj z luia 9- lipca, JW. Karol Mikulicz, sekretarz gu- 
bernjaloy, b. marszałek powialu Nowogród-Wołyńskiego, 
ma ostatnich wyborach w Żytomierzu obrany marszałkiem 
gubernjalnym Wołyńskim, zostaje zatwierdzony na tym u- 

- rzędzie. (Tyg. Pet.) 
(Na przedstawienie p. ministra skarbu i zdunie rady Pań- 
, grwa NAJIAŚNIEJSZY CESARZ JMC raczył, w dniu 5 (47) 
Łipca rozkazać: 4) „Cło ustanowione przez ogórmą taryfę 
4 r. 1850 na cukier surowy wszelkich gatunków, przywo- 
żony morzem, zniżyć we wszystkich portach Cesarstwa do 
3 rubli od puda, zaczynając od 1 Sierpnia r. b. na termin 
lat sześciu, istniejącę zaś akcyzę od wyrobu cukru z bura- 
ków, pozostawić na tenże termin, bez zmiany. 2) Takowe 
zniżone cło na cukier surowy, rozciągnąć na Wszystkie za- 
pasy tego towaru. które, po przywiezieniu ich morzem pod- 
czas tegorocznój żeglugi. będą odecłane od 1 Sierpnia r. b. 
3) Do tych komor portowych do których pozwolony jest 
przywóz ż zagraniey cukru surowego, dozwólić też przywo- 
zu cukru rafioatu w głowach, za opłatą cła po 5 rs. od pu- 
da i z zastrzeżeniem, izby ten cukier nie był wypuszczeny 
komór wcześniój, jak od I (13) Sierpnia 1856 r. 4). Re- 


OGRODY I OGRÓDKI WARSZAWSKIE. 


przez 
Wacława. Szymanowskiego. 
(Ciąg dalszy). 


Dla tego też goście wód mineralnych zlewają 
"się już prawie z ogólną fizjonomją ogrodu. Wy- 
godna to bardzo a nawet przyjemna kuracja 1 
dla tego ma tylu zwolenników. Tam w wielkiej 
części odbywa się schadzka pięknego świata 
Warszawskiego który wyjątkowo na ten 'cel od- 
stępuje od zwyczaju późnego wstawania z łóżek 
i jeżeli nie wschodowi słońca to przynajmniej 
rannym jego promieniom przygląda się. Jakżeż 
słońce powinno być wdzięczne za tó wodotn: 
Oprócz tych urzędowych godzin, Saski ogród 
ożywia. się gośćmi każdodziennie wieczorem, a 
oprócz tego w święta. w przedobiednych godzi- 
nach t. j- od 1-ćj do Żej z południa. ,Z tą tylko 
różnicą, że przedobiedni goście porzucając wiel- 
ką aleje, niedostateczny „im cień dającą, zalu- 
dńiają pierwszą boczną na lewo od wielkiej, li- 
cząć od Skwarcowa pałacu. Przez cały zaś Bo- 
ży dzień Saski ogród zapełnionym . bywa dzieć- 


RA L'pca (è 

B S'erpria Bok 1856. 
Na prowincji w Królestwie 
z pocztą rocznie rs. 12 (złp. 
30); kwartalnie rs. 3 (złp 
20). WCesarstwie taż s- 
ma opłata co na prowincji 
w Królestwie, z dodanieth 
rs, śrocznie lub 4 kwartal- 
nie za koperty, 


ICZNYCH. 


Warszawa, Wtorek 


- WIADOMOŚCI KRAJOWYCH I ZAGRAN 


I Biuro Redakcji przy ulicy Krakowskie-Przedmie- 
Wschód słońca o g. 4 m. 29.—Zach: o g. 8 m. 41. | scie w domi’ Nro 391. naprzeciw Saskiego placu. 


„Alexandrji we wtorki, czwartki i soboty, „Nadto 


bawialnią bywającego tam towarzystwa, stano- 


| Dziś ranó stopni ciepła 10; wezoraj w poł: ciep. 16. 
| Wysokość wódy na Wiśle stóp 2 cali 4. 


wiżja'i poświsdczenie przez osobnych dozorców w porcie 
Bt. Potersburgim zółtego ! Czerwonego cukru i póbór ta 
rtecz tych dozórców po 1 kop. od puda przywozowych 
piasków cukirwych. zostają zniesjone, 

-+ Magistrat m. Warszawy zawiadamia właścicieli i rząd= 
ców i dzierżawców posesji w m. Warszawie położonych. że 
z dbiem 25 Lipca (6 Sierpma) r. b. rozpoczyna śię w kasie 
poborowój powoemczćj pobór 2éj raty opłaty latarniowego 
za rok bierzący. , 

— Onegdaj powtórnie odbyła się próba stat- 
ku parowego Narwi Nr I lsty, która powiodła się 
jak najlepićj. Znowu zatem przybyły nam dwa 
paropływy, to jest Pilica już będąca w użyciu i 
Narew rozpoczynająca od dziś swe kursa; Oba 
te statki mają zbudowane korpusy z żelaza na 
Solcu, machiny zaś pochodzą ze słynnéj fabryki 
Cockerila z Seraing 0 sile 40tu koni, każda o Żch 
cylindrach oscyllujących, robią po 40 obrotów 
na minutę, a z ładunkiem 100 pasażęrów zanurza- 
ją się 19. cali. Przód statku Nr 10 Pilica, ozdo- 
biony. jest ładnym obrazem, przedstawiającym 
ruiny zamku Sulejowskiego nad Pilicą; zaś przód 
Narwi. ozdobiony obrazem. przedstawiającym uj- 
ście Narwi do Wisły pod Modlinem, 2 przedsta- 
wieniem mostu. wiszącego, Oba obrazy pędzla Ja- 
błońskiego. Wnętrze tych statków równie elegan- 
cko i gustownie jest urządzone, jak. na Płocku ż 
Włocławku, Pilicę zdobią obrazy pędzla Pilatego, 
zaś Narew pędzla Gersona, Dwa te statki są prze- 
znaczone. na górną Wisłę; z tych Pilicą już co dru- 
gi dzień kursuje do Nowóćj-Alexandrji, (Puław), 
t. j. w poniedziałek, środę i piątek i jednego dnia 
przybywa do Nowój-Alexaudrji, wyruszywszy o 
godzinie 4ćj i pół rano z Warszawy; zaś gdy wo- 
da przybierze, Narew będzie kursowala do Nowej- 


—'Wczoraj--Obligi skarbówe (oprócz kuponu) 
żądano rs. 85 kop. 28: Listy zastawne IlIgo okresy 
bez kuponu) ża 15 rs., żądano rs. 14 kop. 63. — 
Nowa póżyczka rossyjska z roku 1854 (opróczku 
pónu)5*/,, żądanorsr. 102 kop. 438. Pożyczka ros- 
syjska z 1855 dawano rsr. L02'kop. 43. Za pólim- 
perjały żądanó re. 5 kop. 16. — Kapon Obli rs. 1 
k. 377/, Listów żastaw. kop. 7.—Nowćj pożycz-. 
ki rossyjskićj rs. 1 kop. 561/44. 


ińorrespondencja Kroniki. 
LISTY POZNAŃSKIEGO. 


Na czele administracji Wielkiego Księztwa Po- 
znańskiego stoi naczelny prezes; dawnićj mieliśm 
jeszcze Namiestnikr Królewskiego, jako pośredni- 
ka między tronem a krajem, urząd ten jednak zwi- 
niętym został, ze śmiercią księcia Antoniego Radzi- 
willa, który był jedynym co go piastował Pod 
naczelnym prezesem jest dwóch prezesów rejencji, 
i dwie rejencje w Poznaniu i Bydgoszczy. Księ- 
stwo bowiem podzielone jest na dwa departamen- 
ta Poznański i Bydgoski. Wszelkie rozporządze- 
nia administracyjne. chociaż w rejencjach tych są 
szczególne wydziały, do różnych LaKat admini- 
stracyjnych, zapadają większością głosów, po na- 
radzie kolegjalnćj. O ile sposób ten broni z jednej 
strony od. dowolności indywidualnej, o tyle z dru- 
gićj przeszkadza wszelkićj szybkiej i energicznój 
„decyzji i wykonaniu, nawet bowiem naczelty pre- 
zes, rzadko i to tylko w nadzwyczajnych razach ° 
decyduje bez narady i uchwaly radców rejencyj- 
nych. Rejencje mają te same wydziały jak mini- 
sterja, to jest spraw wewnętrznych i policji, przy- 
chodów. spraw duchownych ioświecenia, handlu, 
rolnictwa i komunikacji i t. d. 

Departamenta dzielą się na powiaty nąich czele 
stoją tak zwani radcy ziemiańscy, Łandraei. Był 
to do r. 18go urząd w całych Prusach, wyjąwszy 
Księztwa wybieralny, z grona reprezentacji po- 
wiatowej, od r. 48go rząd mianuje, co jest zupełnie 


na Solcu budują się korpusy do 2ch paropływów 
Nr 12i 13, mających być o sile 60 koni. W końcu 
dodajemy, że dziś udał się do Bydgoszczy jeden 
z mechaników, po odbiór statku parowego obsta- 
lowanego tamże, o sile 25 komi, a mającego się 
zanurzać z ładunkiem tylko piętnaście cali. Sta- ej, O t MASU est Z 
tek ten: w przyszłym tygodniu do Warszawy odpowiedniem konstytucji. idei odpowiedzialności 
przybędzie i ma kursować między Nową-Alexan- í rządowej, w skutku którćj władza wykonawczą, 
drją a Zawichostem. (K. War.) ' wszędzie wprost z władzy rządowćj wypływać 


R HA SRR AOEKA TRY 


wiedź (les badauds de Varsovie) ludzie którzy 
lubią patrzyć nie myśląc, jak się wyraża poeta. 
Warszawianie tak są spragnieni nowości czy też 
tak rzadko mają spogobność je oglądać, że cho- 
ciaż wodotryski od roku U blisko są w ruchu, 
zawsze pozostały dla nich nowością, i w dniach 
puszczenia fontan to jest w każde święto, liczne 
zgromadzenie, z wyrazem podziwu na twarży 
przypatruje się ciągle powtarzanym cudom Hi- 
drauliki. Bywają tacy którzy oddając się słod- 
kim marzeniom przez kilka godzin nie odstępu- 
pują prawie od basenu, wżnawiając za każdym 
razem nader ważne rozprawy czy górny wazon 
nie jest przypadkiem przechylony w prawo albo 
w lewo i jakimby sposobem poprawić można tę 
wadę struktury. 

Za to w ogródku przed Leslem inne zupełnie 
zasiada towarzystwo. Zbiera się tam kilka ko- 
terji odosabniających się umyślnie, dla wygo- 
dnćj gawędy przy spożywaniu tyle sławionych 
lodów Lesla. Onego czasn odznaczała się tam od 
innych pewna koterja. 

Było to żebranie dain i mężczyzn dobrze 
znajomych sobie, złączonych powiększćj części 
rodzinnemi lub spółecznemi stosunkami.  Zbie- 
rano się tam prawie codziennie, zwykle w poo- 
biednich god zinach ale czasem i z rana. Dowcip 


mi pod strażą guwernantek, bon i piastunek, 
odnawiających we wzajemnćj konwersacji ! od- 


zywaniu się do powierzonych im pupillow nie- 
boszezkę wieże Babel. 

Niedość na tem, każda aleja Saskiego ogrodu 
ma osobną swoją fizjonomję i osobnych swoich 
gości. Środkowa, wielka która jest jak gdyby 


wi punkt centralny zebrania; poważniejsze 080- 
by, mamy iletni panowie, zasiadają ławki, a 
młodzież defiluje środkiem: w zwykłym szyku 
kilku dam trzymających się pod ręce, oskrzydlo- 
nych przez męzką rezerwę. 


Ławkowi goście podczas tćj lustracji robią 
przegląd tualet, urozinaicając ją częstemi wspo- 
minkami z kroniki skandalicznćj do którćj im 
assumpt dają przechodzący. A ponieważ cały sy- 
stemat tego świata stoi na równowadze, ci osta- 
tni odwdzięczają się ławkom w najlepsze i nikt 
nie jest stratnym. Wieczorem w wielkićj ślei 
w saskim ogrodzie można się dowiedzieć o wszy- 
stkich nowinach kursujących. po Warszawie, 
jest to przybytek, w którym każde towarzystwo 
każda koterja ma swoje echo iswoich reprezen- 
tantów. 


Koło wodotrysku zgromadza się ciekawa ga- 


musi. W ińnych prowincjach zwykle rząd wybiera 


i mianuje na ten urząd kogo z Fa: R właz 
ścicieli w powiecie. W Księztwie po większej części 
urzędy radców ziemiańskich są tak samo jak re- 
jencje. obsadzone rządowemi urzędnikami. Land- 


raci, prezydują w stanach powiatowych, układają 
projekta, które. im pod obradę przękładanerai by- 


waja»: wykonywają „uchwały zapadle, ściągają 
podatki i rozkład. ich robią, wreszeie. cała polieja 
wykonawcza w powiatach, w ich ręku spoczywa. 
Pod lande io stopień niżej. są tak zwani kom- 
misarze dystryktowi, tylko w K l 
W roku 1833 odebrano policję F7 urzędy wój- 
towstw gmin,- właścicielom dó. OT, potworzono 0- 
ktęgi policyjne, „kilkanaście gmin obejmujące i na 
ich czele postawiono. komisarzy. dystryktowych, 

iej władzą wykonawczą Landrata. 
Instytucje te, czysto z politycznych względów w ży- 
(cie wywołane, rząd serjo zamyśla zwinąć; odda- 
jąc napowrót policję właścicielom dóbr, aznią od- 


* powiedzialność , którćj obecnie, by najmniejszej | 


nie mają. Instytut: komisarzy dystryktowych, ztąd 
„głównie okazuje się niewłaściwym, że konieczność 
dicznój korrespondencji, prace biurowe piśmienne, 
zabierają wszelki cząs tym panom, a okręgi za 
wielkie, by „wszędzie „osobiście porządku dojrzyć 


mogli i wreszcie że do tego porządku, nie mogą | 
przywiązywać pewnćj miłości własnćj. jaką natu- 
zuje każdy właściciel. „dóbr mający | 
policję w swej własności. Ostatecznie urzędnicy | 


ralnie „przywi 


ci, nie stojąc dość wysoko w hierarchji, by urzę- 
dem. i pensją, módz niepodległe i niezawisłe a po- 


wagę mające zająć stanowisko, wplyw swój jedy- 
„nie jątrzeniem stosunków włascicieli dóbr z chło-/ 


„pami, itym podobnie po części utrzymywali. Przej- 
rzał to rząd królewski, i zapewne w ciągu bieżą- 
icego roku urzędy. te zniesionemi będą. Ostatnim 
szczęblem w hierarchji administracyjnćj, są sołty- 


"si, obierani przez-.gminy a potwierdzani przez land- 


ratów. Om są wykonawcami rozkazów władz 
„wyższych, którę im na w tygodniowych konferen- 


Księztwie istniejący, 


f 


— 2 — 


Oprócz wyżćj wymienionego szdownictwa, mæ- 
my jeszcze dwie instytucje, z nowszych pocho- 


dzące czasów. Pierwszą są sędziowie rozjemcy, | 


wybierali w pewnych okręgach, według ludno- 


są sądy przysięgłych, pod, których juryzdykcję 
przypadają AA vy Oion 


3—4 tygodni, obowiązek ten jest dość uciążliwym | 
i kosztownym. Zwykle trzy powiaty tworzą okręg 
assyzowy. Rejencja układa listęobowiązanych do 
tej służby się stawiać, bo wymówki prawnćj nie | 
masz żadnój. Z tój listy sąd apelacyjny powołuje | 
36 członków na każdą“ sesję assyzową, z“ którćj 
liczby losem wybiera się 12 ezłonków do odsą- 
dzenia kaźdćj sprawy. i 
Administracja poczt jak- w  całćj: monarchji 
tak i w' Księztwie wzorowo” jest prówadzoną; 
na wszelkich traktach ` spotyka. się. 'codzien- | 
ne dyliżanse, któremi najmniejsze miasteczka są | 
połączone i jeźli czasem zachodzą omyłki w expe-/ 
dycjach, to li tylko z nieznajomości języka krajo-. 
wego urzędników pocztowych, pochodzi, boitw téj. 
gałęzi slużby publicznej: krajowców się nie spo- 
‘tyka. ; | 
"1.66 do służby wojskowej, wszyscy bez wyjątku. 
są do nićj obowiązani ito 3 lata w linji, potem 14. 
lat w dwóch oddziałach, tu tak' nazwanych po- 
wołaniach, obrony krajowćj, landwerą' zwanćj. 


cjach w biurach komisarzy dystryktowych kómu+ "Wszyscy ci có ukończyli gimnazjum, mają prawo 
_nikowanemi bywały,: oni winni strzedz porządku “do jednorocznej tylko służby w linji, a potem zda-. 


“policyjnego we wsiach, oni ostatecznie wybierają 
„a gmin podatki, 1,do kass. powiatowych wnoszą. 
„Władza sądownicza w Wielkiem Księztwie na- 
„stępujące ma podziały. W Poznaniu i Bydgószeży 
“są sądy apelacyjne departamentowe, od których 
„jęszczę tylko do sądu kassacyjnego w Berlinie a- 
_pelacja służy. We wszystkich zaś miastach po- 
_ wiatowych są, trybunały z hipotekami powiatu ca- 

lego, tak wielkich własności, jako í chłopskich po- 


wszy examin, zostają oficerami landwery. Kor- 


pus V pruski, z wyjątkiem gwardji, wyłącznie |. 


"w Księztwie i Szlązku się rekrutuje i także prawie. 
"zawsze w tych dwóch prowinejach garnizonem 


/[ stoi, Do konnicy landwery, czy tona rewje €6- 


róczńe, czy też w razach gdy landwera jest 
w całości mobilizowaną, powiaty są obowiązane 
dóstawić potrzebną ilość koni, za które im wpra-. 
wdzie władza wojskowa płaci, ale co nieraz, szcze- 


siadlości; w tych sądach, roztrzygają się wszelkie | gólniej dla większych właścicieli, bardzo bywa u- 


"sprawy cywilne w Ićj mstancji, wszędzie też przy 
„nich są wydziały kryminalne i więzienia. Dla wy- 
(gody mieszkańców, z, sądu powiatowego, rozsyła- 
„ni bywają co miesiąc na dni kilka, do każdego 
_ mniejszego miasteczka, pojedyńczy sędziowie i na- 
„ zywa, się to deputacją sądową, która sądzi mniej- 
_sze sprawy, przyjmuje czynności,dobrćj woli, ja- 
ko to; działy, testamenta, a wreszcie skargi. 
W sadownictwie mimo uciążliwych examinów, 


‘bardzo wielu sluży krajowców. AOSAN 


tam królował, sarkazm prześwitał czasem, 4 
"nowinki ze wszech stron znoszone, Stanowiły 
tło, na którćm powstawała rozmowa ożywiona, 
pociągająca, bawiąca. Biada temu lub tej, 
"którzy zasłużyli na nieprzyjaźń tej koterji— 
„Wówczas wszystkie wici pospolitego rusze- 


nia języków były zwoływane przeciw nim, a nież | 


szczęśliwe ofiary, pozostawiwszy na placu boju 
„strzępki swojego zachowania 1 pozycji w świe- 
_ cie, musiały uciekać gdzieś daleko pobiteiodar- 
„te, jak Szwed pod Kircholmem. Uznawano tam 
prezydującego i jego assystentów obojćj płci 
Pragnący zap;sać Się do tego grona, musieliod: 
bywać examin przygotowawczy, z którego nie 
zawsze z chwałą wychodzili. Zdarzały się je- 
„dnak wypadki, że jakiś intrus, „Wdzierał się 
tam, że tak rzekę, przebojem, i musiano go 
przyjmować, żeby się od niego odczepić. Ale 
w takim razie następowała tajna konwencja, 
mocą którćj ten. nowo przybyły członek nie li- 
czył się do grona akademików, a przyjętym 
był tylko za wolno słuchającego. Pozwolono 
mu było milczyć, śmiać się z dowcipów drugich, 
w razie potrzeby potakiwać głową, a czasem, 
w,przypadku wielkićj suszy, znosić nowinki, 
które zawsze były dobrze przyjmowane, 
Otóż co do tych nowinek, osobne było urzą- 


ciążliwem, bo naturalnie ich tylko, a nie chłop- 

| skie konie dla wojska użytemi być mogą. Artyle- 
rja landwery w ten sam sposób jak konnica ko- 
nie nabywa, gdy pod broń staje: 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE 
Sbepesze Telegraficzne. j 


| Londyn 1. Sierpnia. Według dzisiejszego 
‘Timesu Anglja odrzuca kapitalizację cła ua Sun- 


dzenie. Byli tacy, którzy chodzili tu i owdzie po 
świecie, zbierali miód i znosili go do matczyne- 
gó ula. Te pszczoły robotnice stanowiły“ jądro 
téj koterji, z nich potćm, w miarę żasług, two- 
rzyły się znakomite godności „rzeczywistych 
członków. ; j 

Jak każda instytucja w historji, takita koterja 
miała swoje swietne czasy. Były chwile, w któ- 
rych panowała bez kontroli nad. całym wielkim 
światem, i lękano się jak ognia tych emery- 
tów towarzystwa (tak ich bowiem przez za- 
wiść nazywano). Ale: nastały złe chwile, bo 
cóż trwalego na świecie, wszakźe i.piramidy e- 
gipskie zrujnowały się u wierzchu, i, Balzaka 
nasze damy przestają już czytać, 1, nawet, Q 
zgrozo! moda długich sukien i małych kapelu- 
szy grozi reformą (ostrzegam damy, które mają 
niezupełnie foremne postępki (nogi) żeby się 
miały na baczności, bo wkrótce wszystko na 
jaw wyjdzie). — Otóż ita uwidoczniły się nie- 
bawem skutki tej nietrwałości rzeczy ludzkich; 
zaczęły się wydzielać różne kólka, porzucając 
matkę ojczyznę i szukając osobnych bogów 0- 
pieki. Osierocone po najznakomitszych swoich 
członkach, towarzystwo nie znalazło już wso- 
bie tój siły spójności i jedności, które stanowiło 
całą potęgę jej organizacji. 'Tajało ono po- 
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dzie i w miejsce tego proponuje oznaczenie pewnych 


Dulce „w „dniu. 1 si go zinię, jł do 2éj 
kedewa alt d mi dY, wojska 
r osie A | > sep jest 
spokojny. w r tta rohan wia A Ra Sa 
Z Marsylji donoszą, że marszałek Pelissier przy- 
był tam w dniu wczorajszym. - ć 


yaresoejęcyga ółewiec-1 Siterpnta. Tutejsza Gazeta 


Hartunga zawiera depeszę z Petersburga 1 sierpnia, 
wedlug którćj tajay radca Buteniew został iniano- 
wdny v naczelnikiem: poselstwa  CEskksko-Rossyj. 
skiegó w: Konstantynopolu. Książe Łabanow-lio- 
stowski będzie ' radcą poselstwa, v a radca stan 
Argyropulo, pierwszym dragomanem. + | v 
Sztokholm 28 Lipea.. Wielki” kóniuszy 
hrabia Essen, żostał mianowany: posłem szwedz- 
kim na obrzęd koronacji NAJIAŚNIEJSZEGO CESKRZA 
"Wszech Rossji w Moskwie. (Pr. Sr. An.) 
ae M. "BEDE AP, ROTO FGA oag 
NewYork 19 Lipca. Okropny wypadek na kolei 
wstrząsnął tu wszystkie umysły, chociaż tu de po- 
dobnych przypadków dość jesteśmy przyzwyczą- 
jeni. W dniu 17 pomiędzy Gwynned i warównią 
Washington, w poblizkości Filadelfii, uderzyły o 


siebie dwa pociągi. Jednym AW 00] 
o 600 


spacerowy, na którym znajdowało się oko 
a według innych do 1,000 dzieci. Dwa pierwsże 
jego wagony zostaly w próch rozbitę i wraz z lo- 
komotywą utworzyły plonący stos od którego za- 
jely się następujące wagony, przycaem około 100 
ludzi, po największćj części+dzieci, postradało ży- 
c Kondüktg pocia uć pozosta piekny ale 
z rozpaczy wypił uncję arszeniku. ` tym amym 
dniu spalił się na jeziorze Erie paropływ Northern 
Indiana i przytem także podobno 50 ludzi zginęło. 
: (Neue Preussische Zeitung). , 
|= Stropaietwo starych. wigów w Washington 
oświadczyło się za panem Fillmore jako kandyda- 
tem do prezydentostwa, a wigowie- z Massachu- 
sets postanowili pozostać neutralnemi. 'Towarzy- 
stwa niemieckie'pod nazwą'7urntereine, reprezen- 
tujące około 60,000 głów: głośno przemawiają: za 
panem Fremont; 7,000, 'ż'pomiędzy nich mieszka 
w Stanach niewolniczych. Oświadczenie się ich 
jest nader ważńe, bo ża nićm pójdą zapewnie Wszy- 
scy Niemcy osiedli w Ameryce. rh l 
Sąd nie wydal jeszcze wyroku w sprawie pana 
Herbert, który przed niedawnym czasem zabił je- 
dnego. kelnera, ale towarzystwo. bezpieczeństwa 
w San Francisco ostrzegło go. żeby się nie ważył 
pokazać w Kaliforuji, bo może na pewno spodzie- 
wać się wymierzenia sprawiedliwości: przez trybu- 
„ncha. e (El (Pr. Sr. Anz.) 


woli jak śnieg na słońcu, teraz szczątki już 
zaledwie istnieją, a i te groźne dawną sława i 
wspomnieniem wspaniałych. chwil. przeszłości. 
rzucają jeszcze ogromny cień swój na młodych 
zuchwalców, którzyby pragnęli zbyt śmiało zaj- 
rzyćim w oczy. Znikła Roma, ale na samo 
wspomnienie Romy drżą jeszcze barbarzyńcy. 


I cóż teraz powiem po tym wielkim obrazie, 
który jaskrawemi swemi barwy zajął najwyra- 
zistszą część charakterystyki Saskiego ogrodu. 
Przy tak wielkićm wspomnieniu Wszystko już 
malem i drobnem okazać się musi. ; 


O jakże wam ckliwemi będą się teraz wyda- 
wać owe sentymentalne pary, krążące w chwili 
obiadowćj, kiedy ogród jest najpustszy, w cie- 
nistych, oddalonych i osamotnionych alejach; o- 
wi marzyciele siedzący na' ławkach z książką 
w ręku; parasolem pod pachą, a białoróżowym 
ideałem w sercu; owe schadzki przy szumie 
strumyku ciągnionego z pompy przez . wycho- 
wańców szkólki Dobroczynności, owe samotnice 
zasiadające spóźnioną już porą pod cieniem roz 
łożystych drzew zmelauncholją na twarzy, a dru- 
tem galwanicznym kommunikującym od kiesze- 
ni do serca; to wszystko nie jest już specjalno- 


- mm Czytamy. w. Courrier. de Etats: Unis. z dnia 
14 lipca: 


Otrzymaliśmy drogą przez Panama ważne wia- 


dómości z Ameryki środkowój. Wiadomo: że Wal- 
ker zarządził przed niejakim: czasem pewien ro- 
dzaj pozornego przynajmnićj wyboru prezydenta 
w Nicaragua. Ta parodja wyborcza skończyła się 
tak jak można było przewidywać. Naczelnik fli- 
bustjerów został postawiony na czele rzeczypo- 
spolitój przez znakomitą większość wyborców. Ale 
zamiast uproscić położenie, wprowadzając rzeczy- 
wistosé w miejsce fikcji,teń rezultat sprawił owszem 
nowe niespodziewane zawikłanie. Pan Rivas, dô- 
tychcząs automat Walkera, nie chciał dać się u- 
sunąć na bok. Na czele 600 ludzi podniosł sztan- 
ar powstania, ogłosił wybor Walkera za niewa- 
źny i zmusił. garnizon amerykański do opuszczenia 
80nu;. politycznej, .stolicy. prowincji... Ze. swojćj 
strony „Walker ogłosił Riyasa i jego stronników 
za wyjętych: z pod.prawa; zdrajców. i buntowni- 
‘ków: i gotuje się zgnieść ich bez litości. ją 5 
+ Czytamy w korrespondencji amerykańskićj 
Timesa: i. i dow yo 
' Rząd amerykański oświadcza zupelne zadowo- 
lenie z załatwienia kwestji rekrutówań i odpowie- 
dzi lofda Qlareńdoń na propozycje sądu polubo- 
wrńego. Jeśliby negocjacje nie mogły sprowadzić 
zupełnego porozumienia się dwóch rządów ćo do 
tej ostatnićj kwestji, można wróżyć, że kwestje co 
do Belize i Ruatan. zostaną poddane sądowi na- 
ukówemu jaki própóńuje pan Marcy i tym spo- 
sobem, ta nieprzyjemnz sprawa zostałaby zała- 
"NASA CFS E! 4 
wył binakawnacykańaki zajmuje się roztrząsaniem 
czterech punktów przedstawionych w kongresie 
paryzkim w cela uregulowania postępowania mię- 
 dzy-narodowego morskiego. Stany Zjednoczone 
nie zostały formalnie wezwane do. przystąpienia 
do tych propozycji, ale sądzą, że to, niezawodnie 
nastąpi i pp. Sartiges i Marcy, mieli w tym przed- 
miocie. rozmowę nieurzędową, w którćj „widoki 
rządu. zostały ogłoszone . w. następującym spo- 
sobie: il ob gia akosni l : 
i4 Odpowiedź Stanów Zjednoczonych zostanie u- 
dzieloną /ża' zaręczeniem = że cztery '/ propozycje 
przedstawione są solidarnie do przyjęcia i że trzy 
punkta nie będą mogły być przyjętemi bez przyję- 
cia także czwartego. Ale chociaż nie można nic u- 
jad z tych punktów, za to można dodać nie jedńo 
irząd właśnie chce użyć tego"jyruwa. Chce on 
przystąpić do tych propozycji pod warunkiem, że- 
by dodano do nich że własność na morzu nie bą- 
"dzie mogła w żadnym razie być zabraną, co w o- 
czach Amerykan jest tylko zastosowaniem zasady 
powszechnie przyznanćj w wojnach lądowych, Je- 
śli nie zajdzie jaka zmiana w zamiarach rządu, 
Amóryka za' warunek przyjęcia propozycji znoszą- 
cćj korsarstwo, położyć ma' żądanie, : żeby inne 
mocarstwa wielkie zobowiązały się nie wydawać 
nigdy listów kaperskich. (Journal des Débats). 
j RON RB e a A. | 


151 


" 


Londyn 30 Lipca. Czytamy w korrespondencji 


londynskićj /ndependance Belge: 


ścią ogrodu, to jest, specjalność każdego wie: 
kszego miasta. 

Saski ogród ma ważne przynęty dla nas wszyst: 
kich; ciągną do niego starsi dla odpoczynku, 
młodzi dla przechadzki i tualetowania się, (prze 
praszam grammatyków za nowy wyraz), dzieci 
nareszcie dla dojrzewania na słońcu i zabawy 
po trawnikach. Wieleż razy slyszałem tych lub 
owych wyrzekającyćh na jednostajność i nudy 
Saskiego ogrodu. Każdy prawie narzeka, źe 
tam już nie pójdzie, że nie ma tam co robić, a 
jednak każdy nie omieszka się jawić w swoim 
czasie. Nawet są tam nieodstępne filary, wie- 
cznie przykute do ławek, jak karjatydy dogina- 
chu, dla których bytność w Saskim ogrodzie 
stanowi nieoddzielną część życiai zdrowia. Więc 
tóż nie ma bojaźni, żeby kiedykolwiek jakie 
współzawodnictwo zepchnęło Saski ogród ze 
stanowiska jakie zajmuje. On, jak poważny pa- 
trjarcha w cieniach drzew swoich wypiastował 
ojców naszych, nas, idzieciom naszym nie szczę- 
dzi rodzicielskićj opieki. I tak zawsze być mu- 
si, bo syrenie warszawskićj, pomimo pozornćj 
jéj piestałości, brak nóg do przenoszenia się, a 
więc musi chcąc nie chcąc pozostawać na miejscu. 

Był czas, nawet nie zbyt daleki od nas, kie- 
dy ogród Krasińskich, pomimo swojćj małości, 


` tą datą następujące wiadomosci : 


—i 3—— 


„. Ostatnie posiedzenie parlamentu, a» mianowicie 
„slowa p. Dizraeli, dozwoliły | pąbliczności pojąć 
pod pewnym względem politykę stronnictwa kon- 
serwatywnego. Stronnictwo to tak długo- trzyma- 
ło się.w postawie oczekującćj i biernćj, że zaczy- 
nano powątpiewać o jego istnieniu. W świeżych 
„wielu przypadkach okazała się taka. niezgodność 
zdań między rozmaitemi członkami tego stronni- 
etwa, iż trudno bylo pojąć, jakim sposobem mogą 
oni znajdować się na wspólnych ławkach opo- 
zycji... , ; 

P. Dizraeli odkrył nam; że: to ‘stronnictwo ist- 
-nieje jeszcze. « Opisując: co gabinet nieuczynił, 
p. Dizraeli powiada, co jego. stronnictwo czynić 
zamyśla, tak w opozycji jak i w przypadku doj- 
ścia .do władzy. Program stronnictwa konser- 
watywnego zdaje się być wznowieniem systemu 
<torysów, (z czasów Castlereagha i Eldona, to co 
się juź stało, ma pozostać tak jak jest, bo tak jak 
„jest, wszystko jest dobrze. Prawo wyborcze, uni- 
wersytety, taryfy celne, prerogatywy korony, 
wpływ. własności „gruntowćj, połączenie między 
kościołem i państwem, i wszystkie inne kwestje 
-już roztrzygnięte, mają pozostać tak jak są. 

Co do Włoch, -przywódca konserwatystów wy- 
raził się nieco. kategorycznićj. Zdaniem stronni- 
ctwa konserwatywnego jest, że utrzymanie cało- 
ści państwa austrjackiego, jest nieodbicie po- 
-trzebnem dla niezawisłości Europy, a. zatóm dla 
jój pokoju i wolności. Od: tego do Włoch jest 
tylko jeden krok, i p. Dizraeli czyni ten krok bez 
. wabania: „Uważam za jedną. z zasad konserwa- 
tywnych, że gdyby Aoglja. lub. jakikolwiek inny 
naród, interwenjował weWłloszech w celu zmienie- 
nia istniejącego systemu rządów w tym kraju, re- 
zultatem tego byłaby wojna, jedna z najdłuższych 
jakie kiedykolwiek wyczerpały zasoby tego kraju, 
a która nawet gdyby dała szczęśliwy rezultat, zo- 
stąwiłaby Wlochy może nie w rękach Austrji, ale 
'pod prawami jakiego innego narodu, równie nie- 
narodowego.« Wskazawszy w ten sposób prawie 
dotykalnie Francję, mówca konserwatystowski o- 
sądził ;że nie potrzebuje wymawiać jéj nazwiska, 

Wątpimy żeby to wynurzenie. się otworzy- 
ło p. Dizraeli drogę do władzy; ale zawsze nader 
interesująca jest dla Europy wiadomość, co opo- 
zycja'a przynajmnićj jój przywódca w Izbie niż- 
szćj myślą o jéj interesach, <; (nd. Bel.) 

— Times odzywa się do Monitora z. odpawie- 
dzią, w którćj energicznie występuje przeciw 
O'Donnellowi, na.korzyść Espartera. Protestuje 
on przeciw czynionym niejednokrotnie Anglji za- 
rzutom że strony dyplomacji i prasy zagranicznćj, 
jakoby ona lubiła interwenjować w interesach ro- 
zmaitych krajów i oświadcza wprost, że  Anglja 
nie ma bynajmnićj zamiaru popierania konstytucji 
w Hiszpanji, dla tego jedynie, że ona podobna 
' jest do angielskićj. « Artykuł Timesa nie dość po- 
krywa nieukontentowanie: redaktora z stanowi- 
ska, jakie Monżlor przybrał. (Le Nord). 

Ariana ST oR A. 
Wiedeń 25 Lipca. Gazeta Kolońska ogłasza pod 


braku oddalenia i wiecznego kurzu. tworzącego | jego fizjonomję. Ale co do dzieanych 


Król pruski odwidził księcia Meternicha w jego 
zamku Konigswartb. | 

Hrabia Giulay, którego tu oczekiwano z Medjo- 
lanu, przybył tu wczoraj wieczorem, a dziś. miał 
posluchanie u Cesarza. 

Rozpoczęcie konferencji w przedmiocie Księztw 
Naddunajskich . zostało znowu na czas nieograni- 
czony odroczone. 

Pełnomocnik austrjacki, baron Koller, udał się 
do wód Karlsbadu. 

Wyobrażenie o przepychu jaki książe Esterhazy 
ma rozwinąć w Moskwie, może dać fakt, że każdy 
z'sześciu koni wyłącznie dla jego osoby zachowa- 
nych, przedstawia wartość 8 do 10,000 zlr. Cza- 
prak jego ulubionego konia jest z skóry tygrysa 
z brzegiem wyszytym djamentami i herbami ksią- 
żęcćj rodziny haftowanemi w djamenty najczyst- 


'szćj wody. Wiadomo, że djamenty rodziny Ester- 


hazy stanowią wyższą wartość niż wszystkie ra- 
zem ogromne ich dobra i inne posiadłości. ` 
(Journal des Débats)” 
Wiedeń 29 Lipca. Dzienniki tak dawno mówiły 
o kongresie monarchów,że wreszcie musiało się zro- 
bić eoś w tym rodzaju. Odbędzie on się w Teplitz, 
ale pozostanie zupelnie obcym dyplomacji. W'so- 


botę cesarz austrjacki, król pruski i królestwo 


Imść sascy przybędą do Teplitz, gdzie już znaj- 
duje się królowa pruska. Węzły rodzinne lączące 
naszego monarchę z domami Prus i Saxonji, ma- 
jące się jeszcze wzmocnić przez związki małżeń- 
skie arcy-księcia Karola Ludwika brata cesarskie- 
go z księżniczką Małgorzatą saską, usprawiedli- 
wiają dostatecznie ten zjazd, z którym jak powie- ` 
dzieliśmy polityka nie ma żadnego związku. 
Cesarzowa przęedwezoraj pierwszy raz opuściła 
swoje apartamenta i znajdowała się na nabożeń- 
stwie, W drugićj połowie sierpnia dopiero Jój C. 
Mość pierwszy raz wyjedzie na miasto i w począt- 
ku września być może że Cesarstwo. Ichmość uda- 
dzą się do Ischl. (Ind. Belge). 


Teplitz 31 Lipca... Miasto nasze uroczyście przy- 
stroiło się wczoraj z powodu przybycia Naj. Cesa- 
rza, który tu przybył wczoraj o godzinie Stój zwa- 
na. Jego Kr. Mość Król pruski, już wczoraj © go- 
dzinie wpół do czwartój po południu przybył tu 
z Karlsbadu. Przywitawszy się z dostojną małżon- 
ką, Jego Kr. Mość pośpieszył do mieszkania Naj. 
Cesarza, ale ten wyszedł naprzeciw niemu i obaj 
monarchowie powrócili do królowćj do Neubad. 
Chwilą pierwćj przybyli tam także Królestwo lch- 
mość 'sascy z księżniczką -Małgorzatą. Wszyscy 
Najjaśniejsi i dostojni goście.byli na obiedzie u Jej 
Kr. Mości Królowćj pruskićj, «Po obiedzie Króle- 
stwo Ichmość sasey wyjechali wraz z księźniezką 
Malgorzatą. O godzinie dziesiątćj kiedy dwaj mo- 
narchowie razem znajdowali się u krolowćj, miesz- 
czanie z Teplitz wyprawili procesję: z pochodnia- 
mi i serenadą, a na wzgórzu Stefana spalono fajer- 
werk. Dziś z rana po godzinie 5tćj J. C. Mość wy- 
jechał na przegląd do: Leitmeritz. Spodziewamy 
się tu jeszcze powtórnych odwiedzin Cesarza. Kró- 
lestwo Ichmość pruscy opuścili nasze miasto o go - 


przechadz” 


z niego najbardzićj zapyloną ulicę Warszawy, kowych gości, pożal się Boże, „nec locus ubi 
rywalizował z Saskim. Ale wowczas posiadał | Troia fuit Nie licząc dzieci z bonami, bo na- 


on jeszcze monopol wód mincralnych, na któ: 
rych z konieczności wszyscy bywać musieli, bo 
nie było innych. Teraz już mineralne towarzy- 
stwo rozdzieliło się, część gości, i kto wić czy 
mie najliczniejsza, ulgnęła w ogrodzie Saskim, a 
do Krasińskich ogrodu przychodzą tylko pury- 
ści, którzy niezachwianie w tradycję wierząc, 
utrzymują, żę co stare i uświęcone zwyczajem, 
to musi być koniecznie i lepsze. Pomiędzy temi 
dwoma wodnemi instytutami toczy się ciągle 
zażarta walka gwelfów i gibellinów; dotąd ża- 
dne jeszcze stronnictwo zwycięztwa nie odnio- 
sło, i tylko wróble z dąbrowy saskićj z bracią 
swoimi z Krasińskich gęstwin wiodą czułe roz- 
mowy po. dawnemu, i tylko czasem Julja zŚto- 
Jerskićj ulicy albo z Nalewek, naznacza Romeo- 
wi z Nowego-Światulub z Krakowskiego-Przed- 
mieścia schadzkę na jakim placu neutralnym, 
zkąd idą na spacer gdzie bliżćj; trzeba jednak 
przyznać, że Saski ogród najczęścićj osięga 
pierwszeństwo., 

Więc chociaż przerzedzeni trochę, goście mi- 
neralni utrzymali się jeszczei co rano w letnią po- 
rę przywracają Krasińskich ogrodowi strojną 


pływ ich zsąsiednich ulic w braku innych miejsc 
spaceru, koniecznie na Krasińskich ogrodzie mu- 
si się ograniczać, chociaż jak powiędziałem wię- 
cćj tam kurzu i dymu miejskiego niźli świeżego 
powietrza nałykać się można, nie licząc prze- 
chodniów, różnych adherencji trybunalskich któ- 
re się tam perjodycznie okazują, i nareszcie o- 
wych pięknych i nie pięknych samotnie które 
również jak w Saskim ogrodzie w cieniu drzew 
wytrwale czekają na towarzystwo, ogród Kra- 
sińskich stał się głównem miejscem pobytu ca- 
łego pięknego świata ulice Nowiniarskićj, Fran- 
ciszkańskićj i Wałowćj. Szczególnićj w sobotę 
najwybitnićj okazuje się ta charakterystka o- 
grodu. Inwazja ta wschodnich narodów, roz- 
poczęła się na dobre od czasu wyjścią rozpo- 
rządzenia równającego w obec tużurka, panta- 
ljonów na butach i kapelusza okrąglego, wszyst- 
kich mieszkańców królestwa Polskiego. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


- 


dzinie 10tćj, udali się przeż Bodenbach i Pilnitz do 
Berlina. (Neue Pr. Zeitung). 
iaat -E a 
Kopenhaga 30 Lipca. Jéj Kr. Mość owdowiała 
królowa Karolina Amalja, przybyła tuz powrotem 
z podróży do Niemiec. W tych dniach spodzie- 
wamy się tu przybycia Jego : Kr. Wys. księcia 


Oskara szwedzkiego. (Pr. St. Anz.) 
+ M EX RAS Nos Cah JA; 
Paryż 30 Lipca. Między nie wielu osobami po- 


litycznemi, które uzyskały pozwolenie przedsta- 
wienia się Cesarzowi w Plombićres. wymieniają 
p. Vieillard, senatora, zaufanego przyjaciela Lu- 
dwika Napoleona. On to podobno przywiózł 
z Plombićres ów sławny artykuł Moni/ora o spra- 
wach hiszpańskich. Codziennie jeden audytor 
z Rady stanu, udaje się do Plombićres, zawożąc 
depesze od ministrów i wszystkie akta i dekrety, 
wymagające podpisu cesarskiego. 

PP. Fould, Billault i Abbatucci, mają z kolei 
wziąć urlop zaraz po powrocie hr. Walewskiego. 
Minister ten także, jak słychać, wyjedzie znowu na 
„niejaki cząs. 

Odeień orleanistów przeciwny skojarzeniu, przy- 
gotowuje podobno pewien rodzaj kongresowego 
zjazdu za granicą, w epoce pelnoletności hr. pa- 
ryzkiego. Jako pretendent, będzie on pełnoletnim 
w 18 roku życia, ale legitymiści, orleaniści i fu- 
zjoniści, nie przyznają tak wczesnćj pełnoletności. 
Mały ten kongres ma się odbyć w Frankfurcie. 
P. Roger (du Nord) będzie tam, ale nie można być 
pewnym, czy pp. Thiers i Remusat, zechcą wziąć 
udział w tćm zebraniu. Ciekawem będzie widzieć 
zatkniętą tu chorągiew orleanistowską, opuszczo- 
ną prawie przez wszystkich dawnych ministrów 
Ludwika Filipa, hr. Montalembert, Salvandy, Du- 
chatel, pp. Guizot, Villemain, Cousin, Odilon 
Barrot, Dufaure, Hebert, przez jenerałów wygna- 
nych Changarniex, Lamoricier, Bedeau i Le Flo, 
nakoniec przez samych stryjów i babkę hr. paryz- 
kiego, Marję Amelję, księcia Nemours, Joinville, 
Montpensier i Aumale, którzy oświadczyli że po- 
trzeba wrócić do jedności i zgody domu Burbo- 
nów. 

W czasie kiedy ogłoszony został list, przypisy- 
wany hr. paryzkiemu, przeciw skojarzeniu z linją 
starszą, mówiliśmy, że legitymiści zaprzeczają 
twierdzeniu, jakoby hr. Chambord oświadczył się 
w kwestji przyjęcia chorągwi trój- kolorowej 
w miejsce bialej. Nader żywa polemika w tym 
przedmiocie powstała w pewnych dziennikach le- 
gitymistowskich. Jeden organ tego stronnictwa, 
wydawany w Orleanie, pod tytułem Moniteur du 
Lotret utrzymywał, że jest upoważniony do o- 
świadczenia, że pp. Berryer i Falloux, skłonili hr. 
Chambord do oświadczenie się za chorągwią trój- 
kolorową. Natychmiast Gazette de France, zaczę- 
la krzyczyć na apostazję, i rozpoczęła przeciw pp. 
Berryer i Falloux kampanję obelg, tytułując ich 
intryganlami, kłamcami i zdrajcami. Ale ze wszy- 
stkich oświadczeń i zaprzeczeń z jednćj i drugićj 
strony, pokazuje się, że pp. Berryer i Falloux, nie 
potrzebowali dawać w tym przedmiocie rady hr. 
Chąmbord, i że hr. bezwarunkowo odrzucał za- 
wsze wszelką dyskusję w tym przedmiocie, jako 
zupelnie niepotrzebną. Jeden fakt jednakże zaslu- 
guje na wzmiankę: Po coup d'Etat z dnia 2 gru- 
dnia hr. Chambord, radził swoim przyjaciołom, 
aby się wstrzymali od przyjmowania wszelkich u- 
rzędów, któreby wymagały przysięgi, a tylko wy- 
łączył z tego służbę wojskową, co dowodzi že nie 
postanowił nic przeciw trój-kolorowćj chorągwi. 

W każdym razie każdy pewnie zgodzi się z na- 
mi, że w obecnych okolicznościach polemika po- 
dobna jest nie w porę, i niezda się na nic więcćj, 
„prócz utrzymywania niejedności i tak juź dziś wy- 
rażnćj. (Le Nord). 

HISZPANIA. 

Monitor paryzki ogłasza następującą depeszę 
konsula francuzkiego w Barcelonie, z dnia 29 lip- 
ca, o godzinie 3ćj po południu: 

» W Barcelonie ciągle panuje spokojność. Cała 
Katalonja jest w rękach królowćj. Milicja w Gero- 
nie i innych miejscach, oddaje broń, rozchodzi się 
i wraca do domów. 

Dalćj Monitor ogłasza następujące wiadomosci 
z Madrytu 29 lipca, otrzymane, jak mówi, przez 
prywatne depesze telegraficzne: 

Wszystkie prowineje Hiszpanji wyjąwszy Sa- 
ragossy, uznały juź władzę nowego rządu. Opór 
w niektórych punktach w środku i na wschodzie, 
trwał tylko dopóty, póki niedowiedziano się o u- 
padku powstania w Madrycie. Milicja narodowa , 


w 


drukarni J. Unger. — 


Wolno drukować: — Warszawa dnia 24 Lipca (5 Sierpnia) 1856 roku. 
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wszędzie została rozbrojoną, a armja okazuje się 
dzielną i wierną. To co dzienniki francuzkie mó- 
wią o siłach powstańców w Saragossie, jest prze- 
sadzone. W Madrycie zupełnie spokojnie. Jeszcze 
fałszywsze są pogłoski o niejedności między mini- 
strami w Madrycie. Większość mieszkańców Sa- 
ragossy żąda poddania się rządowi, tylko wzbu- 
rzona, do niższych klas społeczeństwa należąca 
mniejszość, chce się opierać. Marszałek Espartero 
siedzi spokojnie w Madrycie, i nie czyniono mu 
żadnych przykrości. (Pr. St. Anzi) 
P oR" UniS ISH. 

— Niemiecka Frankfurcka Gazeta donosi. że te- 
raźmejszy komisarz austrjacki w komissji dla 
Księztw Naddunajskich, baron Koller; ma po u- 
kończeniu tćj missji udać się jąko reprezentant 
Austrji do Berlina. 

Wątpią teraz czy Cesarz austrjaeki przybędzie 
do Marienbad, dla widzenia się z krćlem pruskim, 
jak to zapowiadano. (Zjazd ten monarchów będzie 
w Teplitz). 

— Czytamy w Korrespondeneji Havas pod da 
tą: Berlin 26 lipca: i 

Zjawienie się wielkićj liczby ajentów polieyj- 
nych sprawiło dziś wielkie wrażenie na naszem tar- 
gowisku zbożowem. Oskarżono przed policją spe- 
kulantów na podwyżźszeniecen. którzy w tym celu 
przedsiębrali rozmaite operacje, Władza chciala 
czuwać nad temi operacjami. Ta troskliwość spra- 
wila skutek wprost przeciwny oskarżeniu. Komi- 
sanci zagranicznych dostawców, obawiającsię aby 
obecność władzy nie spowodowała zbytniego zni- 
żenia cen, cofnęli swoje zamówienia, co spowodo- 
wało znakomite podwyższenie cen. 

W ministerstwie spraw zagranicznych układają 
obecnie memorjał o apłatach na Renie. W memo- 
rjale tym rozwijają propozycje uczynione przez 
Prussy, które żądają zniesienia istniejących tra- 
ktatów. Memorjał ten zostanie przedstawiony na 
przyszlych “posiedzeniach  komissji żeglugi na 
Renie. ; (Journal des Débats. 

— Hrabia Morny, ambasador franeuzki przy 
dworze CrsARSKO-Roszyjskim, przybył do naszego 
miasta; towarzyszy. mu liczny orszak. Na stacji 
koler żelaznéj przyjmowali go urzędnicy tutejsze- 
go francuzkiego poselstwa w całym składzie. 
Ztamtąd powozem galowym udał się do ambasa- 
dy francuzkićj. Pan Morny pozostanie kilka dni 
w Berlinie. (Journal des Débats). 

TU RCJ A. 

Konstantynopol 25 Lipca. Jenerał Codrington 
wyjechał do Marsylji. Reszyd- pasza powrócił 
z Egiptu. Ethem-pasza, wysoki urzędnik pałacu, 
popadł w niełaskę i został usunięty z urzędu, po- 
dobno dla tego, że usiłował wyjednać u Sułtana 
przywrócenie Reszyda-paszy do dawnćj jego po- 
zycji. A 
Pirnat w przedmiocie tymczasowego zarządu 
Księztw naddunajskich, przyrzeka, że przy reor- 
ganizacjı życzenia ludności będą miane na wzglę- 
dzie, ale nie przystaje na zatwierdzenie ostatnio 
wprowadzonych zarządzeń, mianowicie ogłoszenia 
wolności prasy w Mołdzwjji. (Indep. Belge). 
Niespokojności w Napluz, dawnem Sychem, 
w których głównie wystąpiła nienawiść przeciw 
chrześćjanom, ponowiły się, według raportów o- 
trzymanych w Konstantynopolu. Z Damaszku wy- 
słano wojsko dla przytłumienia tego powstania. 

(Preussischer St. Anzeiger), 


ROZMAITOSCI. 


Dawniój powołanie kwiaciarki było pięknem, a szcze- 
gólnie korzystnem w Paryżu. Potrzeba byłe atoli wielu po- 
łączonych warunków. A nejprzód koniecznie należało być 
ładną, powabną i mióć zawsze gotowy uśmiech dla ku- 
pującego, a potem potrzeba było umióć z gustem grupo- 
wać kwiaty w bukietach. Z takiemi zaletami można było 
być pewną powodzenia. dowodem tego sławna owa kwia- 
ciarka w Palais Royal w 1$ym.wieku i mnóstwo iunych, 


"które niegdyś robiły świetne interesa. Ale dżiś, kupcowa 


kwiatów, nie bardzo to szczęśliwy stan. 

W jednym z najarystokratyczniejszych cyrkułów stolicy, 
w rogu bramy, siedziała „kobieta około trzydziestoletnia, 
mająca obok siebie chłopczyka cztero lub  pięciole- 
tniego, a przed sobą koszyk z kwiatami na sprzedaż. Na 
nieszczęście kupcowa ta nie miala żadnego z powyżćj wy- 
mienionych przymiotów, wymagalnych do świetnego po- 
wodzenia, bo nietylko że uśmiech dawno już podobno ule- 
ciał z jéj ust poważnych, ale bukiety jéj nie przedstawiały 
wiele sztuki w układzie. Dla tego pomimo mnóstwa prze- 
chodzących osób, liczba jój bukietów nie zmniejszała się 
wcale, a biedna kobieta smutnie spoglądała przed siebie. 
Co do siedzącego przy niej chłopczyka, jak dziecko, szcze- 
biotał wesoło nie pojmując smutku matki. 


— Starszy Cenzor F. Sobieszczański. 


Około godziny ł4łój pewien jegomość prowadząc pod rę- 
kę ładną 18-letnią panienkę, zatrzymał się przed skromnym 
kramikiem r zaczął przebierać pomiędzy bukietami, ale nie 
znalazłszy takiego jakiego chciał,” rzucił je napowrób w ko- 
szyk nie zwracejąc uwagi na dwie łzy, które zabłysły w0- 
czach biednój kobiety. b 

Ale ołoda dziewica, którćj różowa karnacja, włosy połyska 
ftorenckiego bronzu i kapelusik, podróżny, . dawały poznać 
angielskie pochodzenie, wzruszona niemą rozpaczą kapco- 
wćj, skrycie wydobyłą z kieszeni papierek i upuściła go na 
łono siedzącego chłopczyka, i poszła za swoim ojcem. 

— Patrz mamo, co to jest za papierek —apytał chłop- 
czyk podając matce rzucony mu papierek, „A 
pe Gdzieś to znalazł — zapytała matka widząc bilet 50- 
franków. x i 

— To ta panienka upuściła. h 

Kapcowa pośpieszyła za odchodzącemi, aby oddać zgu- 
biony pieniądz młodćj panience, ale ta udając że jój nie ro- 
zumie, chciała ją odprawić nieprzyznając się do zguby. Tym- 
czasem jegomość zrozumiawszy objaśnieńia kupeowój, wł- 
ciąga rękę, bierze od nićj bilet bankowy, aby ge schować 
do pugilaresa. Młoda panienka widząc, że biedna kobieta 
może stracić to, co jéj tak serdecznie ofiarować chciałe, bła- 
gającym wzrokiem spojrzała na ojca i rzekła kilka słów w ób- 
cym języku, ale ojciec z ią zimną krwią, która cechuje sy- 
nów Albjonu, chowa 50-fraokowy bilet, potem z innćj kie- 
szonki pugilaresu wyjmuje 500-frenkowy i podaje kupcę- 
wćj mówiąc: „Weź to pani, córka moja chciała, ci dać.50 
franków widząc żeś biedna, ja daję gi 4 0 razy więcej bo widzę 
żeś poczciwa. Niech cię Bóg ma w swojćj świętćj opiece, 
dobra kobieto." ` notie p y 

Nie potrafimy: opisać wyraz wdzięczności biednéj 
kwiaciarki, wyraz radości młodéj miss i niezschwianą zi- 
mną krew zacnego cudzoziemca, obok takićj żywości w szla= 
chetnym czynie. ge, 
aeajr nanmanna: 

Wydział górnictwa przy K. R. P i Skar- 
b u. — Podaje do wiadomości, iż w dniu 17 (29) Sierpnia 
r. b. w biurze jego w Warszawie w pałacu dyrektorów skar- 
bu będącem, o godzinie lej po południu, odbędzie się li- 
cytacja, za deklaracjami opieczętowanemi, na przedaż cyh- 
ku w cegiełkach pudów 4,T00, wyrobionego w hutach rzą- 
dowych pod Będzinem, w gub. Radomskićj potożonych od 
ceny rs. 3 k, 15 in plus za jeden pud. Vadium służyć mà- 
jące zarazem za kaucją, oznacza się do licytacji rs. 4506 i 
na koszta licytacyjne rs. 30, Wszystek cynk w ilości pu- 
dów 4.500 zabrany być ma po koniec miesiąca Listopada 
r. b. partjami, jakie dla nabywcy najdogodniejszemi będą, 
me w mniejszych jednak nad pudów; 500, za .poprzedoiem 
uiszczeniem należytości do kassy zakładów górniczych okrę- 
gu zachodniego, lub banku Polskiego. lana warunki, oraż 
wzór do deklaracji, mogą być w godzinach służbowych 
przejrzane w Warszawie w biurze wydziału górnictwa, tu- 
dzież w Dąbrowie u naczelnika zakładów górniczych okrę- 
gu Zachodniego, — Warszawa dnia 17 (29) Lipca 4856 roe 
ku. — Dyrektor wydziału, jenerał-major, Scheęnsce h i- 
n e.— Naczelnik kancelarji, asesor kolegjalny, Si e m i 4 t- 
kowski. i 


Są do sprzedania z wolnej ręki DOBRA MICIGOZD w o- 
kręgu Szydłowieckim guber. Radomskićj o 1 i pół mili od 
Kielc, połączone z Kielcami drogą bitą, obejmują 824 die- 
siatin (włók 53 morgów 42 miary nowo-polskićj 300 prę- 
towej;) w tém jest lasu iglastego od 40 do 60 Jat wieku, 
zwartego, 379 diesiatin (morgów 739), wysiewu ozimi- 
ny 73 czetwerli [140 kercy,) a można siać wiele wię- 
cój, gospodarstwo 3 polowe zabudowania gospodarskie mu- 
rowane Ra wapno, nowa, w dobrym stanie i zupełnie. do- 
stateczne, owczarnia obszerna, murowana, karczma i ku- 
źnia murowane, wapno i kamień na gruncie, budowle wło : 
ściańskie z zabudowaniami potrzebnemi na 24 osad, chału- 
py w części murowane, siana fur około 200. Dobra temo- 
żna nabyć z inwentarzami lub bez inwentarzy pod korzyst= 
nemi warnnkami; gotowizny potrzeba około połowy ceny. 
posiadanie można ob,ąć zaraz, lub kiedy Siępodoba. Mają- 
cy chęć kupna, zgłosi się do Leóna Romanowskiego patrona 
w Radomiu. _ bhi IORZKUNEA 

DOBRA około 768i pół dies. (50 włók) ziemi w glebie naj- 
piękniejszćj pszennćj, obejmujące, w pow Opatowskim nie da- 
leko rzeki Kamionny położone, w których znajdują siękopalnie 
rudy żelaznéj wysoko procentowćj od lat kilkunastu czynne, 
oraz węgla kamiennego, glinki ogniotrwałćj i fabryka fajan- 
sów, są z wolnćj ręki do sprzedania, lub exploatowania. 
Przedsiębiercy krajowi albo zagraniczni, z odpowiednim ka- 
pitałem, którzyby mogli rozwinąć na obszernićjszą skalę, 
prócz gospodarstwa rolnego i przemysł fobryczay, znajdą 
tam odpowiednie warunki i korzyści. Chcący wejść w a- 
kłady, bliższą informację powziąść mogą w domu. przy u- 
licy Długićj Nro 572/3 na dfugićm piętrze, od godziny 36j 
do 66j po południu. ` k 


Ulepszone Maszynki do Ognia 
sprzedaje zakład Optyczny po cenach bardżo przystępnych,. 
reperuje takowe. J; Pik Optyk m, Warszawy. 
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